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Spokojnie > ario, z okejni o. ćc -. ' tylko godzina i. 2U0UU bęc/i o cołoc. 

niej. Rozpal iwy ognisko... . Yzyr ■ e :aw, nrzyrzci, V aMcyn i :ob
Ü
wrócą tej nocw. r*a pewno. Usta LiLi^my, żo cała ich wykrawa trwać bioAt

dokładnie Szurniesz ?... tydzień. olow} w rzód, polo-/? £oo -

rot ej. Polej pomyślimy znowu* znosu ustalimy tras 3 • Boh zostanie z tot , 

a ja i ha* Icyn bodziemy próbować dalej, ’o niemożliwe... by ■. końcu musi- 

my znaleać, musimy si^ określić. hopiero t *raz rozumie/., jak silny ...osi 

być człowiek, mj teraz. Przekleństwo spekulacjo wisi nad nami al, .jusi,^, 

być silni..*prz 5trwać i zwyciężyć. Jaiczymy sie nowego spokoju, te^o 

cudownego zadowolenia bez egoizmuą nauczymy się ciaszyc z uażdej rzuc«y?

otór% ste.o** :py..;y od no.’.a, u każdej icwej myśli, z każdego uśmiechu. ..le 

wytrwaj.,*
Majpierw musisz zapo. nieć, ni.) ist :iej chociaż jeden dzień* zapomnij, że 

w 3 edy o a e 0 << 3 u i. a i. a.j uu c roz c,, i o u lo n ^ on . u j, d »0,?*i j. rc o n . s*z v wo o—

cią bar waren korowodów # terkotem maszyn, zgiełkiem uliczny*., portowi sy­

reną, spojrzeniem tłumu.

Tego ni gry sie hyło. usisz wymacać ze sw\ j pamięci wszy stele O-Z Cc . óły 

właeriyoh dm.dzi«stu cioduiu lat. Spójrz n okno. Jeszcze ohwiLa i taa
W
za kikutami rozstrzppionych, szarobrunatnych drzew żniwnie ta cholerna 

cwiatMsta kula, ta zmora naszych dwunastu godzin, i znowu będzie ina­

czej. pnóm na tą równiną obłożoną nierównomiernie zdradliwym ciotom 
pagór k ói ja okami cienia j t u 1 on y.,i w doli *y. ć j g ... i «... y t am ę*e 

ń bez. jarze nieoćgadnionyj tej równiny, w t j naszej płaszczy kiis roz- 

1*. lej znaleziass swoje zapomnienie . ńhjrz... Cisza, która nastaje 
z chwilą, kiedy nikią prażące wo,rok słoni-cz ;e odbł, ski, mordercze mviet- 

li'<i dnia, ki * dy ulatuje ten żar toczący skór*? inszych pleców, suszący

gardło, ta cis a c*uoöna to jody k; Lekarstwo juLic naszy^ rozsz lały. i,
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aer ••.013 rzuci i a a i by o oh lap ^souniuja cy’dliz auja* ‘o n-a/ o, z* człowiek 

if-Et. niezniszozał ny # V !:go zyol sypie, pr z a Syjc, przat^wa. Ale * dci ?. 
Aońe oprócz nap i tej spalone.! równiny jest.ndejsce na zi .d oaza,
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C0Ge ?
•^ario... nie ., j ai <>u z lo, a. pr z y pozja 0 o i t na o słowa# . oni 31 a en J • • ♦

•iouy Jork, kawiarnia, rtc*sze rozaowy, two.»e ruzgory ożeni . . c>=4'>a idu- 
iao roc.io iw i a dz nc, d ozłetoi uj$ aiaGyo napomni pi:i 3•,c u c:nc 3. go 

istnienia , ozy/r, jest Vvoie, rodzina, oo jest ważniejszo, że t oewnya

^oacnwie Gzic- iek zda *ać soli sprawy z lego, jali cłaby.0

etui si's dzidki swoje : pot )oz^f /dedzy, : naiUkaJob; odizolować od 

spoi-czekstwa tych# którzy wy a^uj■-,. br&z szacunku dl.a wda. Odizolo­

wać od spoteozeistw- denonów próbuj fcojóh dyktować swoje wyrocznie -oda- 
tu, ?a> ’ ario# raaip tusz ta s o .10 cło a y powiedzian- ■•• cnwi li, kiedy 

sznur rć trio kc naw ry ck sajacehod. c ni y tpcza u.ja di i ona migotał na wie- 

c nornyob u1 i o ach . 'a i M.ku!.^ i. . - wiesz, 04 lud: is którzy nie poz­

wolą ’ Vi kyć sporej ni* > kod' u ; ci j, ,: ?ć czieoi, nie ,.:*oUć o Lyia,

*•; j <kio i n, . icL.d.j.na i peyokc ,.,0- yo^iiy^W^Wukoy/ m fcro ;nuać 

jednym drgnieniem sioioh pierzczo.y,ob warg pogrdyó aziat 7. rozpacz-.

Tak rx)v'l«dz:k'.tiaa t.< j, aa tarasie przytulaj lariamn d, .1 oozy lwu.] 

był. inne. idziaien» -.nich perl'to \ ci 2 nolorowyai a^bn-mi u lic? .

•! Le \ r -nr cyniki były w twoich oczacn p-on^ym tagdaid• 3 wierzy­
ła > * e wszystko, 00 u słyszałem od ciebie onogo dnia. ‘ iedziałeja, te nie

kpisz cysku u jno o .ojwj noerd ;y • do na: ,:ego kra]u, o aspirz-c^ach. nauko ,
a£0 przebadania zdobyć y wszdj cywilizacy i jei punktów newralgiczny cłu 

A teraz tu.ła;.,y sip po tey zie ji opuszczonej przez bogów i ludi, przez 

ptaki, niby ?yrzuceń" na .„argines vsnei de. .0 istnienia.

-ario, len j-n cze rpokoynd*, daj zniknąć ostatniia pieki lnym pofc- 
laskoaj tej •v ;c6i czerwi-Ani. .-raz pójd^ iawy, nad nasze głowy wtacza ci 

srebrzysta, -zasnuta cienie^ kopuwag kopaczjuk ..a/,y 14 swój‘4 naf :fioc 
cisz.? onroni ick nac^o ciana przed cpiG'.otp;. 3axa... na 1 j ni i < > - „rf-
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srebrzystej r.uobome ją punkciki, Salleya i Bob# Spójrz, ozy w dali wi­

dać kto jest kto?, czy różni się od człowieka człowiek?..# 

u strono«., Kiełka przyszłoś orliki, g3olo0, wyrocznia równia *uszego 

Teksasu# idy, wraca] ] z ii: id. 7o iclni, aayćl^ai, ospali. Cni na.,nic 

nie nózi dvu wszyscy to ca^o cd elan 31, aicu, küüdy n-szyc •

rpudocz^onć v u cie.-asoaoi niy ko o siad y na dyaii 'icyak resztkach naszr c o 

samolotu, tego ptaka \;‘cpóx-Jzt.saosoi dudni ,cögo spalinami, piszczhcwgo 

z głośnikach eterem u ja lnianym# 3 gdzie nas przywiódł ton podniebny 
Ptak*... gdzi c' i a G z o* ta-.-yił rozsiewaj ic sw? wnętrzności na wszędzi 

i sa' sz* tj sane j ziemi# Ono z .iilczen iam przyjęła na swe barki ty 

płonący pochodnię znikłe1 . 3 ny, światli, ponabijaai sloganami jutro, 

a -.o'^ jr czcze dzic ci. yci. ,y miękkimi c Lo ku i za to, co Ja nom roślina#

'ri ckrucl y ziarni wtulać będziemy ziarna nasza, o ocalenia, male iycie 

roślinne, które przetrwało mino nas, 1 ekcewaź ;c n*szą wolę, siłę i doo- 
":ar c erie.Ttodzr'eny kłód częścią stalowego ptaka t n milczący ziemię, 

tworzyć zagony, redliny porastając*, zieleniejka . 3 chronić je będzie­

my ioćlit i.--, do te] >• i mi pr a c pi< k m 1 promieniami, yak nowe roz­

poczęte ceno nor-eę ••■• ' T . "•■I 1. V« a . j #

•'atrz ;<ario,“ ‘ o z 1.3.ii, te noalone mikuov oram - *■ nie ■ enioją#

Jerzy :. ‘;brov;u- J a nu s?.e%e k i


